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W h
Toruń,dnia 16.10.2003 r.

Hanna Brzuszkiewicz
87-100 Toruń

P O T W I E R D Z E N I E  N A D A N I A
przesyłki poleconej nr ... 

----wypełnia nadawca--------------

K I A H A U / P A -

01-864 Warszawa

Pan
mgr Krzysztof Burek

Adres Pana otrzymałam w miesiącu wrześniu br w biurze Towarzystwa Naukowego Sandomier
skiego. W tym miesiącu byłam razem z moim bratem Tadeuszem Brzuszkiewiczem w Sandomierzu 
i w Zawichoście. Byliśmy tam w związku z 60 -dziesiątą rocznicą tragicznej śmierci naszego wujka 
lekarza medycyny Tadeusza Czaji - brata naszej matki Joanny Brzuszkiewicz. Wujek za pomoc 
partyzantom został rozstrzelany w dniu 19.XI. 1943 r. w pierwszej publicznej egzekucji przy ścia
nie ratusza w Sandomierzu. Na tablicy znajdującej się w miejscu egzekucji omyłkowo podano 
błędną datę egzekucji na dzień 18.X. 1943 r. - być może,że i w tej dacie okupant dokonał innej 
egzekucji ale nie w tym miejscu. Wiemy to dokładme gdyż razem z rodzicami i dziadkami w tym 
czasie mieszkaliśmu w Sandomierzu na ul.Listopadowej. W pobliżu egzekucji był ojciec wujka 
Stanisław Czaja. Nasz ojciec Kazimierz Brzuszkiewicz z naszą matką , po zawiadomieniu o egze
kucji przez dziadka , udali się na miejsce egzekucji i widzieli rozstrzelanych / zamordowanych/ 
osiem osób. Rodzice z dziadkiem ustalili miejsce pochówku pochpwanych we wspólnym grobie, 
śledząc wywożenie zwłok na chłopskim wozie. To umożliwiło naszemu dziadkowi wydobycie w 
nocy w porozumieniu z grabarzem zwłok naszego wujka i przełożenie go do trumny. Po wojme 
dziadek na miejscu pochowania wujka postawił nagrobek. Wiemy , że z tej kwatery 6-ciu rozstrze
lanych rodziny ich zabrały .Obok grobu wujka pozostał jeden grób - anonimowy - kwatera 11 
Jest to cmentarz przy drodze na Zawichost. Na tym cmentarzu jest jeszcze zbiorowy grób osób 
rozstrzelanych w egzekucji w dniu 1 lipca 1944 r. Zachowało się nam zdjęcie cmentarza , z cza
sów powojennych , na którym wiadć tylko grób wujka oraz zdjęcie z tych czasów na którym wia- 
dać tablice umieszczoną w miejscu egzekucji z napisem ,że jest to miejsce uświęcone krwią Pola
ków. Tablica ta jest m.in. na zdjęcu w publikacji „Sandomierz” w opracowaniu Instytutu Urbani
styki i Architektury z 1956 r.

Matka nasza w okoiicy parku w Sandomierzu podniosła odklejony na skutek deszczu plakat - o- 
głoszeme o w/w egzekucji.Oryginał plakatu jest w naszym posiadaniu. Podczas bytności w Towa
rzystwie Naukowym Sandomierskim pytaliśmy komu można by ten plakat przekazać dla zachowa
nia dla potomnych. Wówczas otrzymaiiśmu Pana adres jako redaktora naczelnego Zeszytów San
domierskich.

Dla porządku wyjaśniamy , że zostaliśmy skontaktowani z panem Zbigniewem Puławskim b. re
daktorem naczelnym czasopisma „Sandomierz". W krótkich słowach opisaliśmy mu losy naszej 
rodziny dia wyjaśnienia w jakich okolicznościach znaleźliśmy się w czasie okupacji w Sandomierzu
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i w Zawichoście i w jakich okolicznościach znaiazł się w Zawichoście nasz wujek , iekarz Tadeusz 
Czaja. Ojca naszego poszukiwało Gestapo i musiał uciekac z Torunia . Dziadkowie zamieszkiwali 
w Wielkopolsce w swoim majatku w Koto wie k/ Dolska . Ratując się przed rozstrzelaniem uciekli 
, po przejściach , do syna do Zawichostu - który również w Zawichoście znalazł się w czasie oku-

Panu Puławskiemu daliśmy kserokopie w/w ogłoszenia o egzekucji. Kierując się rozmową w biu
rze Towarzystwa Naukowego Sandomierskiego pozwalamy sobie i Panu przesłać kserokopie w/w 
ogłoszenia.

Mamy adres p. Marii Florek zam.ui.Koseły 8 m 5 w Sandomierzu . Zna ona osoby które były 
świadkami w/w egzekucji , w której zginął m.in. i nasz wujek. Pracowała ona w Związku Emery
tów. Losy wujka w Zawichoście i jego związki z ruchem oporu zna Ęjeodoz^ą Koniarz zam. 
ul.Mazowiecka 66/23 w 30-019 Kraków . Wakacje spędza w Zawichoście w którym się urodziła i 
przebywała w czasie okupacji.Podała nam swój tel w Zawichoście /O-15/ 836-43-99. Dane te 
przekazujemy wyłącznie Panu , gdyż uzyskalismy je na krótko przed naszym wyjazdem z Sando
mierza. Mamy zamiar skontaktować się z w/w osobami

W miarę potrzeby możemy udzielić dodatkowych informacji.Prosimy o podanie jakie jest Pana sta
nowisko co do miejsca złożenia oryginaiu w/w ogłosznia o egzekucji.

Piszę w swim i brata imieniu.

Zał. ksero ogłosznia \ftjD II Z poważaniem

pacji.

/Hanna Brzuszkiewicz/
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Tadeusz Czaja urodził się dnia»13 maja 1910, jako trze
cie z siedmiorga dzieci Stanisława Czaji właściciela fol
warku Kot owo pow. Srtfm ( woj-. Poznańskie ) i jego żony 
Franciszki z.d. Fryder. Powołanie lekarskie okazywało się 
już w młodym wieku w wielkim współczuciu dla cierpień 
ludzkich i chęcią spieszenia cierpiącym z pomocą. Po zda
niu matury odbył ochotniczo służbę wojskową w podchorą
żówce artylerii we Włodzimierzu Wołyńskim, gdzie uzyskał 
stopiea  ppor. artylerii, a po odbyciu kilkakrotnych ćwi
czeń został por. rezerwy. Lecz po uzyskaniu dyplomu le
karskiego został przeniesiony do Korpusu Sanitarnego.
V.' roku 1931. Rozpoczął śtudia lekarskie na Uniz/ersytecie 
Poznańskim, które ukończył w roku 1937. W czasie trwania 
studiów wakacje., poświęcał na odbywani® praktyki , między 
innymi także w Pradze Czeskiej w szpitalu ginekologicz
nym. Po uzyskaniu dyplomu został młodszym ordynariuszem 
w szpitalu wojskowym w Toruniu na oddziale chirurgicznym. 
Pracował pod kierownictwem doskonałego chirurga pułk. dr. 
Jana Korczakowskiego, któremu zawdzięczał nabyta technikę 
operacyjną. Dr. Korczakowski darzył go pełnym zaufaniem.
_ czasie swojego wyjazdu do'Anglii i w czasie choroby, 

powierzał mu oddział i dr. Czaja jako młody wówczas chi
rurg, dokonywał sam wszelkich operacji. Po roku pobytu 
w Toruniu, otworzył dodatkowo prywatną praktykę.

Powołany jako oficer rezerwy do wojska w 1939?. zos
tał przydzielony do frontowego ambulansu chirurgicznego.

Do niewoli został wzięty pod Kutnem po czym pracował 
jako lekarz w szpitalu utworzonym dla rannych żołnierzy 
Polskich w Łodzi. Okres ten był najwłaściwszym polem pra
cy dla młodego chirurga. 0 specjalnych zdolnościach chi
rurgicznych dr. Czaji , dał świadectwo pr. dr. Schulz z Ber
lina* który został.przysłany jako lekarz naczelny do szpi
tala Polskiego w Łodzi. Wyrażał się o zmarłym,że maV Wu$- 
'der Hande>ł ( cudowne ręce.) Było to po dokonaniu skorup li- 
kowanych operacji trepanacji czaszki. Po częściowym zli
kwidowaniu szpitala w Łodzi , został przeniesiony do obozu 

Ostrzeszowie., ą;-stamtąd przydzielony, jako lekarz do obo
zu Anglików' w Antoniowie -nod Skokami - Gef. .nr. 1238,Stalag
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i!XI 3 # '//skutek z łego  odżyw iania  j eń cy  a n g i e l s c y  chorow ali  
na d e s y h t e r i ę .  Z da rza ły  s i ę  t e ż  d z ę s t e  wypadki^ z a p a l e n i a  
p ł u c .  Był ogromny brak  l e k a r s t w .  Pracow ał  tam pod nadzo
rem 70 l e t n i e g o  l e k a r z a  n ie m ie c k ie g o .  Ten,  gdy d r .  Czaja  
upominał s i§  k ie d y ś  o l e k a r s tw a  d l a  jeńców, z a p y t a ł  go ,  
czy z a p o m n ia ł , :że  to  wojna i  t o  n i e p r z y j a c i e l e .  JJTa to  d r .  
Czaja  odpow iedz ia ł  mu, że d l a  n iego  i s t n i e j e  t y l k o  c h o ry ,  
a n ie  A n g l i k , iMiemiec esy  Hiurzyn. Tak to  p o ru s z y ło  s t a r e 
go d o k t o r a ,  że w y r a z i ł  mu swoje u z n a n ie ,  mówiąc: "Haben 
S ie  Eecht  mein Sołin". Lekars twa  kupował z p ie n i ę d z y  j a k i e  
mu jako  o f i c e ro w i  w ypłacano ,  za pośrednic twem p rz e k u p io 
nego ż o ł n i e r z a  n ie m ie c k ie g o ,  a le  mimo t o  n ada l  i s t n i a ł  
ogromny b ra k  l e k a r s t w .

_ % *■ 
S o e c i a l n a  kom is ja  Szwajcarska.  Czerwonego K rzyża ,  k tó 

r a  na sk u tek  jego  w y s t ą p i e n i a , z j e c h a ł a , '  p r z y d z i e l i ł a  p o -  
tr sehn i ;  l e k a r s t w a . To. t e ż  n ic  dziwnego,  że gdy o p u szcza ł  
obóz, j eń cy  a n g i e l s c y  ż e g n a l i  go z w ie lk im  ża lem ,  u r z ą d z a 
jąc  mu sp o n tan iczn e  ow acje .  'Miał różne  a d re s y  r o d z i n  w An
g l i i  od p a c i 3ntów, k tó r y c h  w y leczy ł  a n ad to  l i s t  dz iękczyn
ny od syna pewnego Lorda a n g i e l s k i e g o .  L i s t y  t e  n i e s t e t y  
z a g in ę ły  w c z a s i e  d z i a ł a ń  wojennych nad W is łą .

W l i p c u  194Cr. z o s t a ł  zwolniony z obozu z p r z e p u s tk ą  
do G en era ln e j  G u b e r n i i . Z m yś l3 ,by p r z e t r w a ć ,  s ą d z ą c ,  że 
okupac ja  n ie  po trw a  długo o s i e d l i ł  s i ę  w Z a w ic h o ś c ie , małej 
m ie ś c in ie  nad  Wisłą  w pow. Opatowskim. P rak tykę  w k ró tk im  
c z a s i e  m ia ł  w ie lk ą  i  mir  wśród l u d n o ś c i .  Uznanie zdobył 
s z c z e g ó l n i e ,  gdy ,v r .  1941 panowała w o k o l i c y  ep idem ia  t y 
fu s u  p l a m is t e g o .  We wsi  Łukawa c d l e g ł a j  od Zawichostu oko
ło  20 km, t y f u s  s i ę  s z c z e g ó ln ie '  s roJęźy ł . Zastosował  sposób ■ 
l e c z e n i a  własnego pomysłu,  o s i ą g a j ą c  nadzwyczajne w y n ik i ,  
isie m ia ł  żadnego śm ie r t e ln e g o  wypadku. Wspominał n i e j e d n o 
k r o t n i e  , że po w ojn ie  n a p is z e  o sw oje j  metodzie  p r a c e .  Nie
s t e t y ,  t a je m n ic ę  t ę  w z ią ł  ze sobą do g robu .  Z wieltcim poś—' 
więceniem pracow ał  jako  g in e k o lo g  odbywając n i e r a z  c a ło d n io 
we podróże do ch o ry ch ,  a  naw et ,  aby n i e ś ć  s k u t e c z n i e j s z ą  
pomoc c z ę ść  swego m ieszkan ia  z m ie n i ł  na k l i n i k ę .  Znany bę
dąc w o k o l i c y  jakó  c h i r u r g ,  p rzep ro w ad za ł  c z ę s t e  ope rac je  
rannych p a r ty z a n tó w .  .Nieraz b y ł  po k i l k a  dni  u rannych w l e -  
s i e  bez względu na  p a r t y j n ą ;p r z y n a le ż n o ś ć  dywersyjnego od-14



d z i a ł u .  W związku z tym , podpad ła  jego  d z ia ł a ln o ś ć  niem- 
com i  t o  by ło  t e ż  p rz y c z y n ą ,  że cinia 15. l i s t o p a d a  I9 4 3 r .  
z o s t a ł  a resz tow any  i  p rz e w ie z io n y  do w ię z ie n ia  w Sandomie 
r z u .  Czyniono w sz e lk ie  możliwe s t a r a n i a  o zw o ln ien ie  , le c  
w sz e lk ie  w y s i łk i  o kaza ły  s i ę  darem ne, gdyż lo s  jego  b y ł 
z gó ry  zadecydowany p rz e z  radom skie "G estapo" Wypadki po
to c z y ły  s ię  za p rę d k o .  N astępnego dni.a po a re s z to w a n iu ,  
z o s t a ł  p o s t r z e lo n y  p rz e z  n ieznanych  sprawców w Sandomie
rz u  ż o ła i e ż  n ie m ie c k i  i  fu n k c jo n a r iu s z  p o l i c j i  P o l s k ie j  
i  to  by ło  p rz y c z y n ą , że  G estapo z Radomia wydało rozkaz  
r o s t r z e l a n i a  jako  r e p r e s j e  oimiu Polaków. Z p rz e p e łn io n o 
go •w ięzienia san d o m ie rsk ieg o ,  w z ię to  samego ty lk o  d r .C z a j  
a in n y ch  zak ładników  p rzyw iez iono  z o k o l ic y .

P rzyw iez iono  go samochodem osobowym na rynek  godziny 
/p rzed  e g z e k u c ją .  O jc iec  i  szw ag ie r  w i d z i e l i  go w taksówce 
i  s ą d z i l i ' ,  że wywożą go na d a ls z e  b ad an ia  do C strów ca.
S ie p r z y p u s z c z a l i  , że za godzinę  odbędzie  s ię  p ie rw sza  pu 
b l i c z n a  wówczas eg zek u c ja  w Sandom ierzu. Trudno sob ie  wy
o b r a z i ć ,  co p r z e j ś ć  m us ia ł d r .  C zaja  w ied ząc ,  że za chwi
l i  z o s t a n ie  r o z s t r z e l a n y  a n ie  mógł nawet o jcu  dać znaku 
p o ż e g n a n ia ,  gdyż obydwie rę c e  m ia ł związane z t y ł u .  Po go 
d ż in ie  p rzy w iez io n o  d a ls z y c h  zakładników  i  wyprowadzono g 
wówczas, na m ie jsc e  sk a z a n ia  p rz e d  r a t u s z .  Zewsząd spędźo 
::o lu d z i  na Synek, by b y l i  świadkami e g z e k u c j i ,  a  to  n i e 
w ą tp l iw ie  celem wywarcia z a s t r a s z a ją c e g o  w rażen ia  aa lu d 
n o ś c i  P o U o . e j ,  aby j ą  u c z y n ić  b a r d z i e j  u l e g ł ą .  Odczyca- 
no wyrok G estapo z Padom ia. Z ak ładn icy  m u s ie l i  z r z u c ić  ka 
p e lu s z e  i  u k lę k n ą ć .  R o z s trz e la n o  n a jp ie rw  p ie rw szą  czwór
kę , do k t ó r e j  n a l e ż a ł  d o k tó r ,  n a s tę p n ie  d ru g ą .  S t r z e la n o  
z t y ł u  do zak ładn ików . Kula t r a f i ł a  go w podstawę c z a sz k i
i  w ysz ła  u s t a m i . .

Wywieziono za raz  po e g z e k u c j i  na podv.ciach w szy s tk ie  
zarekw irow anych na ryolcu, w niewiadomym wówczas .k ie ru n k u ,  
kikomu niejwolno by ło  i ś ć  śladem wozów, ped rygorem su ro 
wych k a r .  Jak  s ię  p ó ź n ie j  d o w ie d z ia n o , wywieziono i c h  na 
nowy cm entarz  pod Sandomierzem w k ie ru n k u  Kokoszyna. Po
chowano w sz y s tk ie  o f i a r y  t e r r o r u  w je d n e j  w spó lnej mogile 
n ie  p o z o s ta w ia ją c  żadnego ś la d u  , gdyż ziem ię wyróv;nano. 
Wedle nakazu okupan ta  n ie  m ia ł p o z o s ia ć  po o g ia ra c h  ż a -
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den ś l a d .  iiimo t o - s t w i e r d z i ł  o j c i e c  m ie jsce  grobu i  w po
rozum ien iu  z TDomocf} g r a b a r z a ,  p r z e ł o ż y ł  zwłoki do trumny 

-t

Dopiero po oswobodzeniu mogła r o d z in a  p o s ta w ić  krzyż i  usy-  
oaó mogiła  ■ •o  o • •

Z opowiadań w spó łw ięźn iów , między innymi p .  DescourJ a
1 p .  Targowskiego z .Vi n i  a r  d o w ie d z ia ła  c i s  r o d z i n a  szcze 
gółów z o s t a t n i c h  Jago cnw il  we w i ę z i e n i u .  P o c i e s z a ł  w e iys t  
k i c h  i  t ł u m a c z y ł  im, że w e 'w ię z i e n iu  sandomierskim w ie lu  
zas łu żo n y ch  Polaków c i e r p i a ł o  już  k ie d y ś  p rz e d  nimi i  zno
s i ł o  3\w0j i o s  z poaorą  i  poaaauiem s i ę  w o l i  noże j i  wyro
kowi h i s t e r i i  z . g łęboką  w ia rą  w oswobodzenie i  n i e p o d l e 
g ły  by t  Państwa P o l s k i e g o .  Zaznaczał  im , że ż y c ie  tuta-]
na ziemi -jest t ^ l k o  etapem przejściowymi ICawoływał do c i -w  «.» i. 4. O  t/ •  w

clj.o,j spowiedzi  i  w spó lne j  m o d l i tw y , k t ó r ą  t e ż  odmawiał 
•rono i  wieczorem w!s p o in ie  2 w szysck im i . Z rozum ia ła  j e s t  

t e ż  jego  postawa w o b l i c z u  ś m i e r c i ,  gdy po d c z y ta n iu  
wyroku p r z e k r e ś l a j ą c e g o  o f i a r y  juko bandytów p o w ie d z ia ł
2 dumnym czołem: " G in ie  o f i c e r  P o l s k i  z Bogiem, Latko 
3oska Jzęs tochcw ska  bądź ze mną."
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U zu p e łn ien ie  ż y c io r y s u  Tadeusza C za j i  ■ ■ / IąJ  ■

v  Życiorys był napisany tui po wojnie w związku z apelem, aby 7-^ 
życiorysy lekarzy zamordowanych przez Niemców, wy3yłać do Anglii*. •; 
Znany mi jest pewien ważny szczegół-nie podany w życiorysie, pisanym1' 
przez innego członka rodziny, który ten ważny fakt pominął.

Cd września 1940 roku przebywałem z bratem! w Sawichoście i nie rra-a 
słyszałem relacje, które chcę podać*
Brat mój będąc w obozie dla Anglików w Antonie wie', jasno wobec Niencći 
okazywał postawę lekarza Polaka, który w każdym chorym widział pasje a* 
któremu trzeba pomóc nie^zależnie od jego narodowości, czy.rasy*
Toteż, kiedy śmiertelnie zachorował komendant tego obozu na jakieś 
schorzenie sei-ea i konsylium lekarzy Niemców orzekło, że nie na ratun
ku, wtedy chory kazał wes\vać mego brata, aby on się wypowiedział*.
Po zbadaniu podjął się przeprowadzić zabieg chirurgiczny pcc warunki = . 
pisemnego oświadczenia komendanta, że w rasie niepowodzenia nie eęćsi 
pociągnięty do odpowiedzialności,
Wykonany zabieg uratował życie. Po okresie rekonwalescencji',, koaeddar.- 
wezwał'mego brata i zapytał co chce jako wynagrodzenie. Cc może chcii 
niewolnik ? - zwolnienia z obozu. Zwolnienie otrzymał ze skierowania-, 
do szpitala w Krakowie.
V/ szpitalu wyczuł atmosferę nieprzychylną i stamtąd pojechał do Sa^- 

• domierza i osiedlił s i e w  Zawichoście.
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Chirurgia w Wojskowym Szpitalu Okręgowym..

rych. 27 sierpnia powiększono liczbę łóżek w 8. WSO z 450 do 900. Z tej liczby 450 
rozlokowano w 8. WSO, a 450 w Filii Szpitala Uzdrowiskowego w Ciechocinku12.

Ryc. 27. Ppłk. dr med. Leopold Rudkę, ordynator oddziału ginekologiczno-położniczego i szef Sa
nitariatu DOW VII w środku, pierwsza od lewej przełożona oddziału Augusta Semrau, 
oddział w polu, wrzesień 1939 r.

4 września rozpoczęła się ewakuacja 8. WSO, a 6 września jego Filii w Cie
chocinku do Szpitala Wojennego nr 802 we Włocławku. Opiekę nad nie nadający
mi się do ewakuacji z części personelu przejęli lekarze cywilni: dr med. Zenon Ziół
kowski i dr N. Szymański13.

Dwa ze szpitali wojennych otrzymały rozkaz ewakuacji transportem kolejowym 
w kierunku południowo-wschodnim, a mianowicie: Szpital Wojenny nr 803 pod ko
mendą mjr. dr. med. Kazimierza Marzinka -  do Pińska na Polesiu, a Szpital Wojenny 
nr 801 pod komendą ppłk. lek. Jana Kumelowskiego do Dublan koło Lwowa14.

Z chwilą rozpoczęcia działań wojennych łóżka chirurgiczne uległy szybkiemu ob
łożeniu. Lekarzami przybyłymi z rezerwy byli między innymi: doc. dr hab. med. Wiktor 
Dega i ppłk. dr med. Stefan Wesołowski15.

' 2 Łysiak M. Szkice biograficzne... op. cit.: 174-176. Łysiak M.: Zenon Ziółkowski, zasłużony pediatra, 
społecznik i miłośnik sztuki (1909-1977) Kalendarz Bydgoski 1988: 143.

13 Łysiak M.: Szkice biograficzne... ibidem: 101-106. Sucharski S.: Służby zdrowia armii „Pomorze”. 
Przegl. Lek. 1987,44: 80.

14 Sucharski S.: Służba zdrowia armii „Pomorze”, op. cit.: 79.
15 Chirurdzy i detektywi. Pod red. Krystyny Bochenek i Dariusza Kortko. Warszawa 2001: 149-255. 

Łysiak M.: Szkice biograficzne... ibidem: 74-76.
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Rozdział 8

29 sierpnia 1939 roku rozpoczęła się translokacja Szpitala Polowego nr 801 pod 
dowództwem ppłk. dr. med. Jana Kumelowskiego do miejscowości Dublany koło 
Lwowa. Organizacją szpitala zajmowała się Kadra Zapasowa 8 WSO.

Szpital Wojenny nr 802 na 250 łóżek zorganizowano w Ciechocinku pod do
wództwem płk. dr. lek. Jana Pęski16.

7 września decyzją szefa sanitarnego armii „Pomorze” ppłk. dr. med. Waleriana 
Jaworskiego otrzymał rozkaz wycofania się w kierunku Sochaczewa. Szpital ulo
kowano w budynkach szpitala cywilnego w Żychlinie, gdzie spełniał on rolę impro
wizowanego Szpitala Ewakuacyjnego armii „Pomorze” do 16 wrześnią kiedy to cały 
skład szpitala uległ nacierającym siłą Wehrmachtu17.

Szpital Polowy nr 803 dowodzony przez mjr. dr. med. Kazimierza Marzinka roz
począł ewakuację 4 września w kierunku Pińska na Polesiu. Po walkach nad Bzurą 
(9-22.09.1939) część składu osobowego przedostała się do twierdzy w Modlinie. 
Tam po upadku twierdzy dowodzonej przez gen. Wiktora Thomee (1881-1962) 
w dniu 29 września nastąpiła honorowa kapitulacja wojsk armii „Poznań” i „Łódź”18.

Straty sanitarne armii „Pomorze” w okresie 1-6 września oceniano na 6,25%19.
7 września 1939 roku wojska niemieckie zajęły Toruń. 8 WSO przejęty został 

przez Wehrmacht. Szpital powiększono o sąsiedni budynek szkolny (po wojnie Gim
nazjum i Liceum im. T. Kościuszki). Toruński Lazaret odegrał ważną rolę na 
tzw. Strategicznej linii B aż do upadku Rzeszy w roku 1945.

Już w początkowej fazie wojny zginął ppłk dr med. Jan Antoni Korczakowski 
(1894-1940), od 1934 starszy ordynator oddziału chirurgicznego 8. WSO.

16 Wankiewicz R.: „Służba zdrowia Wojska Polskiego w bitwie nad Bzurą”. Przegl. Lek. 1984, 41: 76. 
Brzeziński T., Rudowski W.J.: Chirurgia i chirurdzy polscy w latach II wojny światowej. Zarys dziejów 
chirurgii polskiej pod red. W. Noszczyka. Warszawa 1989: 331. Jaworski W.: Działalność służby zdrowia 
armii „Pomorze” w kampanii wrześniowej w  1939 roku. Wojskowy Instytut Historyczny, teczka II 2, 304.

17 Jurga T., Karbowski Wł.: Armia „M odlin”, Warszawa 1997.
18 Wankiewicz R .: Ocena pracy służby zdrowia w czasie wojny obronnej 1939 roku: praca habilitacyjna. 

Bydgoszcz 1987. Hadamówsky E.: Blitzmarsch nach Warschau, Munchen 1940.
19 Gliński J.B.: Słownik biograficzny lekarzy i farmaceutów op. cit.: 59.
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Chirurgia w Wojskowym Szpitalu Okręgowym...

Ryc. 28. Ppłk dr med. Jan Antoni Korczakowski (1895-1940), starszy ordynator Oddziału Chirur
gicznego 8. WSO w latach 1934-1939.

We wrześniu 1939 roku ewakuując chorych pociągiem sanitarnym ze szpitala 
w Lublinie do Łucka został tamże przez władze radzieckie aresztowany. Zginął praw
dopodobnie w obozie w Starobielsku w roku 1940 mając 46 lat20.

211 Gliński J.B.: Słownik biograficzny lekarzy i farmaceutów... op. cit. T. 1, 1997: 193.
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Ryc. 29. Dr w. n. lek. Tadeusz Czaja (1910-1943), młodszy ordynator, z-ca ppłk. dr. med. Jana 
Korczakowskiego.

Drugim lekarzem, chirurgiem wojskowym, był dr Tadeusz Czaja (Ryc. 29), mł. 
ordynator w oddziale chirurgicznym 8. WSO, gdzie ordynatorem był ppłk dr med. 
Jan Korczakowski. Zmobilizowany w roku 1939 podjął służbę w frontowym am
bulatorium chirurgicznym. Wzięty do niewoli, jako jeniec pracował w szpitalu utwo
rzonym dla rannych żołnierzy polskich w Łodzi. Dalsze jego losy związane były z pracą 
w obozie jenieckim Stalag XXIB w Antoniewie pod Skokami w województwie po
znańskim, gdzie zyskał uznanie między innymi jeńców brytyjskich i ich rodzin. Za 
wyleczenie komendanta obozu został zwolniony w lipcu 1940 r. Za pomoc, jakiej
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udzielał partyzantom na Kielecczyźnie, 15 listopada 1943 roku został aresztowany 
przez gestapo i wkrótce rozstrzelany21.

Innym znaczącym chirurgiem wojskowym był ppłk lek. Władysław Wojsym-An
toniewicz (1871-1941), od 1925 roku lekarz Oficerskiej Szkoły Artylerii w Toru
niu, a od 1926 lekarz Więzienia Okręgowego i chirurg w Ubezpieczalni Społecznej. 
Zginął w obozie Stutthof 19 maja 1941 r.22

____________________________________________ Chirurgia w Wojskowym Szpitalu Okręgowym...

21 SzarejkoP.: Słownik lekarzy polskich XIX. wieku T. 1. Warszawa 1991: 588-589.
22 Toruński Słownik Biograficzny TSB pod red. Krzysztofa Mikulskiego, tom 4. Toruń 2004: 146-147.
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Czaja

Syn Stanisława, właściciela majątku Kotowo, 
i Franciszki z d. Fryder. Świadectwo dojrza
łości uzyskał w Gim. im. Jana Kantego w Po
znaniu. Studiował na U P (1931 — 1937), gdzie 
uzyskał dyplom. W czasie studiów praktyko
wał w szpit., m.in. w Pradze Czeskiej. Został 
mł. ordynariuszem (as.) na Oddz. Chir. Szpit. 
Wojsk, w Toruniu kierowanym przez płka 
dra Jana Korczakowskiego. Służbę wojsk, 
odbył w SPArt we Włodzimierzu Wołyń
skim. Zmobilizowany w 1939 do W P z przy
działem do frontowego ambulatorium chirur
gicznego. Brał udział w bitwie pod Kutnem, 
gdzie został wzięty do niewoli. Jako jeniec 
pracował w szpit. utworzonym dla rannych 
żołnierzy polskich w Łodzi. Przeniesiony 
do obozu w Ostrzeszowie, następnie do obo
zu jenieckiego dla Anglików Stalag XXI 
B w Antoniewie pod Skokami, woj. poznań
skie, gdzie zdobywał lekarstwa dla jeńców 
(szerzyła się czerwonka oraz częste były przy

pad k i zapalen ia  płuc), dzięki czem u zaskarb ił 
sobie w ielką w dzięczność swych pacjentów  
i ich angielskich rod z in  (liczne o trzym ane listy 
zaginęły w 1945). Z dobył rów nież uznanie 
N iem ców . Z a  w yleczenie k o m en d an ta  obozu  
został w  lipcu 1940 zw olniony. Zam ieszkał 
w Zaw ichoście, pow . opatow ski, gdzie p raco 
wał. N aw iązał w spółpracę z oddziałam i p a rty 
zanckim i. W  zw iązku z tą  działalnością został 
a resztow any przez gestapo (15 X I 1943) i uw ię
ziony w Sandom ierzu. R ozstrzelany z innym i 
w ięźniam i n a  rynku  w Sandom ierzu  w ram ach  
represji zarządzonej przez gestapo  radom skie 
z  p o w odu  postrzelen ia  żołn ierza niem ieckiego 
i funkcjonariusza polskiej policji. Zm . 19 X I 
1943. P ochow any  przez N iem ców  w zbiorow ej 
mogile, został przez ojca potajem nie przełożony 
do  trum ny. Rodziny n ie  założył. Bracia: ■Fło-

6

CZAJA TADEUSZ (1 9 1 0 -1 9 4 3 ), lekarz, 
ur. 10 V w m ają tk u  K o to w o , pow . śrem ski.
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• , • r
Czynią zadość prosbpm Obyw.Cgłozy Prezesa "wiązku Zachodniego

• »■/ *'oruniu:skreśl m kilka wspomnij z okresu po .wkroczeniu wojsk 
niemieckich do T ru n ia  aż do czasu opuszczenia Torunia przy - 
musowego t ,  j,d.p połowy kwietnia 1340 r  .

poranienie te  im ją  przedstawić sądownictwo niemiecki©
V  •••' t

i jego działalniibść jesien ia  l?32r. i na początku 134Cr.,przyczyn 
zastrzegam się co do tego, ,że wspomnienia te nie są oprirte w 
przeważnej mierze na dokumentach lub aktach niemieckich,gdyż 
. do tych dokumentów nie miałem d o s tę p  jak również nie mogę

« . > -  -> V *$  ^  i -*■' ki. ' ^  •* . --w- -  ;^K :  ■ '

0biąS<$>A^okeztełfo•t ^ ' . ' ^ ^ d n i e n i a # ^ ^ vJ«dynisaj:|irzedstawić 

niektóre charakterystyczne momenty ‘ i  Kd~rżenia,Z którymi-rato aię 
zetknąłem wzgl.o których vdeo od óeób nni|, $ so b ilę ie ^ ^ y c łF  ł .

z tre łn ie  wiaror'dnvch.Nie noże ^ \c^ 'tem 'iaĄ y o ' tym, że -'przed- s-- 
otawienie to mogło byd1 kompletne -i wyczerpujące*

Jeszcze w okresie przedwojennym obserwowałem, że 
niektóre czynniki mające wpływ na ustawodawstwo polskie w Mi
nisterstw ie Sprawiedliwości siały  pod wrażeniem refom  sądowych 
i ustaw ss^^^^-H zeszy Niemieckiej i  ze zdziwieniem i nieufnoś
cią patrzałem na różne projekty u s t wodawcze,które brały swój 

wzór z ustawodawstwa niemieckiego.Zdziwienie było tym większe,gdy 

na jednym z wykładów zorganizowanych przez Iow* trawników w To
runiu jeaen z przedstaw icieli ministerstwa Sprawiedliwości wygłos

• - - ,v?<k —: .V. V. r

s i ł  szereg tez, które opierały si$ wyrainie na wzorach niemieckich.
Nie chcę tw ierdzić,że ustawodawstwo niemieckie jako takie 

było wadliwe i nie do przyję«ia,lecz tendencjja hitlerow skie,które 
łamały szereg utrwalonych zasad prawnych i były obce duchowi 
prawodawstwa polskiego,nie mogły znoleió uznania w naszym

■ ■ ■ ' ■ ' ';£• ■ -
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ustawodawstwie.
Na kilka tygodni przed wybuchem wojny miałem okazję rozr

mawiać ze sędzią dla spraw specjalnej wagi Garti^em .urzędu
jącym w "-dyni,który powiedział, i i  szpiegostwo niemieckie je s t

i

i
na terenach naszych przestępstwem nagminnym i codziennie w ty 
siącach wypadkach spotykanym,z fczego społeczeństwo polskie po 
prostu nie zdaje sobie sprawy*

0 tych słowach myślałem nieraz,gdy po wkroczeniu niemeów 
na tut*tereny widziałem,jak dokładnie niemcy przygotowali na
pad na ?olskę i jak dokładnie byli poinformowani o całokształ

cie życoa tutejszego a szczególnie te :  życia Bodowego.
11 "  ̂

Gdy w połowie października l^ r .p o w ró c iłe m o g ^ f^ u n ia , 

znalazłem Jj($- s t a z u .s  ^ ^ n r a z ę k t ó r y c h  loko- 

wano-^wtenczas na Fortach toruńskich w szczególności na Forcie 
VII.

Akcja ta  przygotowana była na wielką skalę i odbywał się  
tam pewne o rodzaju , ,  sąd", oczywiście nie przewidziany żadną 
ustawą ale faktycznie zmontowany no szerokich podstawach w 
oparciu o tutejszych niemców,/to je s t  niemców narodowości 
is to tn ie  niemieckiej,którzy niewątpliwie musieli już być przed 
tym desygnowani do zasiadania i urzędowania.

widziałem tam obok przedstaw icieli Gestapa gdańskiego w 
mundurach cały szereg miejscowych obywateli polskich narodo
wości niemieckiej,którzy u d z ie la li przewodniczącemu siedząc 
przy wspólnym sto le o przeprowadafiych polakach informacyj* 

Niemcy c i mają rui sumieniu tysiące obywateli polskich
y.;.:orv : •;

toruńskich,których umieszc^no no podstawie ich zapodań we 
fortach a później w obozach koncentracyjnych*

Jako szczególnie czynnych działaczy w tych sądach wymie

niam kupca Adama Ullmera,Hentschla juniorą,#&hibbego Wialter^ 
Heiera,Grunerta, i t . d *
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• Osobom,które zostały zwolnione,wydano zaświadczenia, iż 
okaziciel danego dokumentu został przez policję państwowy 7

zbadany i zwolniony.
Cbok te^o sądownictwa policyjnego zorganizowali niem- 

cy odrazu sądownictwo własne państwowe, przyczezn giariski sąd 
/C bergericht/ został zamieniony na Cberlandesgericht,zaś 
Bądy okręgowe na Lan^erichte a sądy grodzkie na Amtsgerichte. 
Oprócz tego utworzony został ze siedź ibą w Bydgoszczy Sonder- 
gericht, który miał na celu ściganie rzekomych zbrodni popełń* y

nionych na obywatelach niemcach przez ludność polską.
rondergsricht orzekał w jednej in stan c ji i  była obro

ni nakazana prze* adwokata. ., ^

Jak p ó i n i e j ' je 
dynie charakter f ormalny i oskarżonemu p o lak owi v*?lele P °^c 

nie mogła.
Itteracy odr zu skasowali całe ustawodawstwo polskie

i w to miejsce wprowaazili ustawodawstwo własne.
Wychodzili z© założenia,źe tereny tu tejsze zawsze 

należały.do rzeszy Niemieckiej i  że każdy urzędnik i obywa- 
t  1 , który apełniał swoje obowiązki wobec Ańsiwa n isk ieg o  
był zdrajcą Rzeszy i zbrodniarzem.

Gdy opuściłem forty ,na początku listopada I939r, dowie 
dziełem się  ku niemałemu zdziwieniu,śe Niemcy na czas nieozna
czony zamierzają dopuści5 byłych adwokatów Polaków, o i le  wła
dają językiem niemieckim,do. wyBtępowania przed ądami nie 
w charakterze adwokatów lecz w charakterze zastępców stro i.

Bo sądownictwa swojego ściągnęli Niemcy szereg urzedni-
■« -  

ków polskich,władających językiem niemieckim,wzywając tych 
urzędników do pracy, wzrl, kierując ich przez Urząd Praoy , = -̂ggg 

t i l '  wszyscy Polacy niezatrudnieni musieli s ię  zgłaszać, do 

pracy w sądownictwie. 35



Niemcy rzecz jasna,n ie m ieli dostatecznych s ił ,k tó re  by 

były wstanie opanować m ateriał znajdujący się w sądach polskich 

i musieli przede wszystkim mieć znaczną liczbę iłómaczy,którzy- 
by im przetłumaczyli najważniejsze akta w szc ególności też 
re jestry  3ądowe i  akta hipoteczne.Poza tyra wyszukiwali akta tak 
zwanych 3praw politycznych t . j .  spraw, w których Polacy występów a - 
l i  w charakterze świadków przede wszystkim o zniewagę narodu Po l s - 

kiego i* t ,  p.Urzędnicy sądowi Polacy,którym ta  niewdzięczna prac a 
przypadła,w przeważnej części p o tra f i l i  zachować swoj<* godność

X '. •. .. .

i niektóre procesy rehabilitacyjne wykazują na podstawie zeznań 
świadków, co do których wiarogodności nie mogą zachodzić najj*. 
mniejsze wątpliwości,że urzędnicy ci,uposażeni o c z v ^ c ie według 

stopni, p r o ^ i / i i i  c ic n ą ^ ^ -^ ^ E ^ S ł^ ^ ^ a c ę  dywersyjną,usuwając i 

__JQ.i'dzcząc akta,które mogłyby kosztować życie Polaków*
Jeden z urzędników prokuratury Leon Aweł Ossowski urato

wał tysiące członków Związku Zachodniego i Związku '..eteranów 
Powstań tiarodowych,usuwając spisy członków,które znalazły się  w
2 wiąz ku z jakimiś sprawami sądowymi w aktach tut* sądów.

Pozostający na wołności adwokaci toruńscy Polacy,którzy 
sły sze li o tym,że więzienia przepełnione są Polakami,pozbawiony
mi jakiejkolwiek pomocy obrończej,zdecydowali się,mimo że zda
wali sobie sprawę s tego,że może się  rozchodzić jedynie o -po

moc stosunkowo małą,złożyć podania o dopuszczenie do wykonywania 
zaw;uu zastępcy przed sądami niemieckimi.0 dopuszczeniu ćecydowa ł  
Łandjgsrichtsprezydent «r.P.umpe.

.7 sek re tariac ie  prezydialnym landgericht w Toruniu arę- a 

czono kwestionariusze,które należało wypełnić.Kwestionariusze t e < 

nie wymagały żadnych deklaracyj niemieckości i ograniczały s ię
"" i inrTTT

jedynie do podania danych fachowych,znajomośći języka niemieckie

go i przebiefia pracy zawałowej.
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Na podstawie tych wniosków dopuszczono w początku grudnia 
1753:t  następujących adwokatów do wykonywania praktyki w ćharakts-
z attfpców przed sądami niemieckimi / /4 r tr£ te r  ®on .a r  te i en/ 
adwokat i3r:3rath#Niklewski,Michałek, Brzuszkiewicz Kazimierz, 7,’y- 
gocki,Dr .Józef wianiewski,;&rtin,Lewandowaki,Boit Tarian,Wroński, 

&ordaw3k*# Zygaunt- Wiśniewski.
Po dopuszczeniu zo s ta li dopuszczeni adwokaci wezwani ,by 

zg ło sili 3ię u Landgerichtaprezydenta Rurape.
Charakterystyczne było podejście Rumpego do adwokatów Po 

laków.Przyjął naa jr swoim gabinecie,stojąco i na odlerłość kilku 
tłoków, przyczya nikomu z adwokatów nie podał ręki a jedynie py- 
ta ł  o tov^iekie stanowiska poszczególni adwokaci zajmom l i  w sa

morządzie adwokackim# . 7 v -
Bardziej kulłturalne podejście okazywał przewtcijnczący 

wydziału cywilnego Landgerichtsdyrektor HrJuwanz iger,który w ^

przeciwieństwie do innych s^dztów Niemców podawał adwokatom ^lakcen 
nawet ręk^.Jak słyszałem,Dr.Zwanaiger zootał póiniej jako oaoba 
nie dosyć energiczna i  brutalna przeniesiony z Torunia,gdyż nie 
nadawał się  na tu te jsze  tereny jako człowiek,który s ta ra ł ci? je sz 
cze stosować ustawodawstwo w sposób zbliżony do przykładów europejs

k ic h .  Przypominam sobie,że Dr.Zwanziger interesów-ł się  ustawo
dawstwem polskim i odbywałem z nim nawet konferencje, podczas któ 
rych s ta ra ł s ię  zapoznać z ustawodawstwem małżeńskim obowiązu
jącym w okręgu obwodu sąuowego włooławskiegp.

Charakterystyczna była rzecz,że początkowo zwrócił s ię  w 
te j sprawie do adwokata narodowości niemieckiej Kurta Kohnerta,któ 
ry oczywiście odgrywał w Toruniu ro lę  swoistą i który jako nieaiec 

był oogy,«iacip informatorem o wszystkich adwokatach i  sądownikaeh 

na miejscu*

37



RoL* Kurta Kohnerta była oasywHcic, specjalna i nikogo nie 
aziwiła,gdyż był niemcem.Skoro jednak mowa je s t  o oróle adwokatów 
toruńskichjto należy podkreślić,że znalazł się  jecen z adwokatów 
narodowości ukraińskiej Kostecki kichał,który cieszył się  specja 1- 

nymi względami Kurta Kohnerta i który niewątpliwie odgrywał rów
nież rolę informatora niemców o tut.aądownik'ch i adwokatach. 
Charakterystyczne jest,że,£dy innym adwokatom Polakom odebrano 

prawa zastępstwa i umieszczono wszystkich adwokatów, o ile  nie 
zdołali zbiec,w obozach koncentracyjnych,Kostecki cieszył się 
względami władz ^niemieckich i urzędował d->lej aż do czosu,kiedy 
przyszli adwokaci niemcy i z a ję l i  tut,stanowiska.

Że prześladowania adwokatury sado^iiD^^były z góry 
zamienionej i  przygotowane,może najlep ie j zilustrować następu- 

^ ją c a  okoliczność.W swoim czasie zoctałem przez byłego adwokata 
i notariusza Helmuta 7ardę w Toruniu,który zlikwidował nr- po
czątku 1 334 r , f-woją praktykę i wyprowadził się  do Kieraiec,po
proszony o zastępstwo w sprawach niedokończonych oraz o likwi
dację osobistych opraw adwokata Wardy.Gdy pod koniec 1333r,do- 
nioełem mu o tymczasowym dopuszczeniu do adwokatury,adwokat 
warda jako c złow ietymn ie fzycz1i wy ostrzegł mnie przed ewentualnym i  
iluzjami co do możliwości pracy zawodowej na terenach zajętych 
przez Niemców. Doniósł mi,że Niemcy nie copuszczą radnego ^ la k a  
o rzekonaniach polskich do wykonywania zawodu na tych terenach 
na czas dłuższy,chyba,że dany adwokat posiada specjalne przyrze
czenia u Gauleitera Alberta Fors te ra . Da m ł do z rozumień ia ,że 
tę dziedzinę zarezerwował eobie Forster osobiście.
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Adwo a t  £arda był soc ja lis ty  naroaowym,zcraie3zkiwał po wy jeź

dź ie z Torunia początkowo w Gdańsku a póiniej w okolicy Królewca#
Był niewątpliwi© dokładnie ^oifeormpwany o planach i zresztą 
zupełnie zgbdnie z tą  zapowiedzią została też przeprowadzona czystka 
w sądownictwie i adwokaturze#

Se sędziów toruńskich Kolaków n ik t  n ie  pozostał w sądownictwie 
i  z a b ie l i l i  Niemcy jedynie o zwerbowanie sędziego Sądu Okręgowego 

'  Karola G u tten a , który był pochodzenia niem ieckiegć.Jak z rozmów 

ze efdBią^i ittm  neai wieB, sędzia Outtman odmówił współpracy w sądow
nictwie hitlerowskim,Surażaj^sc s ię  do m n ie .śe^ ed łu ę  untaw h i t l e -  

r r*BkiMflvig&yby sądzió n ie  móg^,^dyl;iustawy te  sprzeczne są ze 

zasadniczymi pojęciami prSwnyfeśi oujiuteia ^

Sądownictwo cywilne w owym okresie odbywało ***»*
czy rolą amejszą,gdyż większość spraw sądowych spoczyw ała,nato-\ 
miast ciężar pracy i obrony interesów polskich przeniós ł  si§ do , /  
sądów karnych a przede wszystkim do sąd&*,będącego postrachem wszyst
kich osławionego ,,,:ondergerichtu*w Bydgoszczy.

iJrag nę zaznaczyć,że adwokaci toruńscy zdawali sobie 
sprawę 2 tego, że wykonywanie zawodu w takich warunkach je s t  tylko 
przejściowe,że jednak is tn ie je  obowiązek bronienia interesów pols
kich bez względu.na konsekwencje,które wynikną dla adwokatów Po

laków, podejmujących s ię  tych niewdzięcznych otron.Na pomoc ze 
strony adwokatów niemieckich a w szczególności Kurt,aKohner t a . 
żaden Polak liczyć nie mó ł,gdyż Kohnert spraw Kolaków przed fcon» 
der^ericiatem nie przyjmował, nie którzy zaś zamiejscowi adwokaci 
Miemcy żądali tak wygórowane honoraria,że we większości wypadkśch 
wogóle o obronie z wyboru mowy być nie mogło#

;-olacy b y li narażeni na najróżnorodniejsze donosy ze strony 

Niemców z tytułu rzekomych krzywd,które ponieśli #
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Niemcy pociągali wbrew konwencji haskiej nawet oficerów i osoby 
wojskowe przed Hondorgericht za wykonywanie poruczonych im pole
ceń wojskowych jak n .p .2 a eskortowanie więźniów niemieckich wzgł. 

wysadzanie mostów, które ze wzglądów strategicznych uległy znioz©' 
czeniu* Praktyki te doprowadziły do aresztowania młodzieży z Przyspo 
sobienia loji-kowego,której przypadł niewdzięczny obowiązek eskorto
wania butnych i zuchwałych hitlerowców, którzy podczus marszów ce Iowo 
prowokowali eskortujących odzywaniem aię w języku niemieckim,okrzy
kami na cześć H itlera i  jawnym buntem,który waraiaiżuw niektórych 
wypadkach po odpowiednich ostrzeżeniach musiał być zlikwidowany w

. - • •. r *" ' -"l \ . ‘ '• , i-, .•>, ..■ ■ — • • » - - -  ■ - -4 . * s  ■ ............ « « ’ . . . .  . .

sposób wojenny*Nie może być jednak mowy o tyra,że społeczeństwo ^ * 3* ^

tutejsze dopuszczało się  mordów na bezbronnej ludności fi^ jflne j 

niemieckiej, jak W jaiajom  ie jsce  odwrofe^ ^ -g trw ły  dyweraantów

niemieckirun,którzy s tr z e la l i  z nienacka na oddziały wojskowe polskie
. - • ....... . .

x na uchodzącą ludność cywilną polską.Je ;e li o ficer polaki tego
rodzaju elementy w myśl prawa wojennego likwidował na mi jacu ,to
wystąpienie takie nie mo^ło być traktowane jako pospolite morderstwo

. • > 1 
jak ujmowały sprawy te  akty oskarżenia Sondergerifahtu •

swej praktyce stosunkowo krótkiej bo trwającej do 6 marca 
13*3 r*miałem cały azereg spraw,w których naginano wymiar spra

wiedliwości w sposób widoczny i jawny na niekorzyść obywateli 
polskich,którzy m ieli nieszczęście aostać s ię  przed te 3ądy.

I
Chciałbym tu ta j wspomnieć o procesie a.p.porucznika Hydleie- 

kiego z Chełmży,w którym występowałem przed r.ondergerichtea,prsy?• 
czem raz odbywała się  rozprawa przed Hondergerichtcm w gauchu 
Gestapa przy ul,Bydgoskiej 39 a drugi raz w gmachu ! ądu Okręgowego 
w Bydgoszczy ♦Audytorium składało ~ię wyłącznie z urzędników Ce3ta ' 
pa i gdy udało mi s ię  wprowadzić na salę w Bydgoszczy krewnego 
ś.p,por,Kydlewakiego,w cz aie przerwy Geatapo chciało z&Snkowskie-  
go aresztować za to ,że przysłuchiwał się,,jaw nej rozprawie*
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Wszystkie wnioski dowodowe,któro postawiłem na isto tną  oko
liczność, że ś.p.por,Hydlewski wydał zakaz strzelan ia  do więźniów,
że roz:<az ten był przez niego śc iś le  przestrzegany i że wypadka 
rozstrzelania niektórych więźniów miał^aiejace bez ję £0 miedzy i  w 
okresie , kiedy był zajęty innymi obowiązkami służbowymi na miejscach 
odległych od miejsca,gdzie podobno kilku jericów rozutrzelano,zosta
ły pominięte i jako n ie isto tne niedopuszczone.Oczywiście musiał 
zapaść vyrok śmierci.Głównym obciążającym świadkiem byłraayiaaa 
kopacz cmentarza Gminy Swangielickiej r^msegprau i n iestety  jak iś  

‘ etaręzy przodownik P olicji Polskiej,którego nazwiska zaporaiiałeia
^a^^o^rego zeznania nosiły cechy jawnego krzywoprzyz ięstrn .

/■> . . . .  _ . i  , .1

J e s t  to,fee po zanr*«£^r,/aniu mnie w marou

1340 r.dwukrotnie byłem przesłuchiwany w sprawie te j p̂ ESS. Gestapo,
"V,‘v'v —— «*,

która chciała s ię  dowiedzieć,od kogo otrzymywałem informacje ko
rzystne dla oskarżonego i kto z Niemców u nule interweniował na 
jego korzyść,czego się  oczywiście nie dowiedzieli.

Podobną sprawę zastępowałem przed r'.on i  e r  r  i ch t  em. R o z cho - 
iz iio  się o sprawę ś .p . Pogorzele owej z Trzosów, która asystowała 
żołnierzom polskim przy przeprowadzeniu rew izji za ukrytym rad io 
aparatem i bronią.Kobieta ta  w kwiecie wieku została skazana wpraw
dzie jedynie na dożywotnie ciężkie więzienie lecz następnie po 
dłuższym pobycie we Fordonie wywieziona do obozu w Oświęcimiu,gdzie 

zg inęła •
-Odjąłem się  także obrony szeregi członków P. w. i Którzy pod 

dowództwem ś.p .kapitana Drzewieckiego n a leże li uo eskorty pochodu 

Niemców do Warszawy.
Chłopców tych,wśród których znajdował się  także ś.p.Bracki 

Rafał,Niemcy niem iłosiernie katowali.

/
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Okazji ku temu było dużo,gdyż za każdym rasem, gdy jakia Niemiec 

lub Niecka wracał z terenów Guberni jako , , 7e rsch lep pt" chłopców
tych ściągano z więzienia do Gestapo i konfrontowano z daną oso 
bą męcz-nnicą.

Przytem naturalnie wszyscy chłopcy zo s ta li za każdym razem 
zmaltretowani nawet,gdy zeznania d-*nej osoby były zupełnie neg a-
tywne.

Przy tej okazji nie rnog? pominąć specjalnymi słowami 
uznania dozorców więziennych Po lak ów, których Niemcy zatrudn iali 
w tutejszym więzieniu sąiowym.£ozorcy c i mimo pozornej ałużbiatoś- 
c i p o tra f ili  mylić czujność Niemców dozorców i kiedy vch ^ łr^m ^d o  
wi ęzien i a widzenie z jakimś aresz tan tem, potraJ&yL urządzić 

sprs^ę la k ,ż e  doprowadzali mi Polaków,do których nie miałem prze"- 
pustki i umożliwiali przez to informowanie rodzin i t ,p .
Z rozmów, które prowadziłem z aresztow§unimi chłopcami P.W.prsy 

pominam sobie,że chłopcy c i nie załamywali się na duehu,wierzy l i  
w zwycięstwo sprawy polskiej,aczkolwiek nie m ieli .aunych wątpliwoś
ci cc do tegro,że w postępowaniu sądowym zostaną skazani •

Podejście Sonaergerichtu do adwokatów Polaków było specy- 
ficzne.Koieta Kazimierz -rzuazkiewicz bronił Polaka przed Sonaerge- 
richtem i występował przeciwko Polakowi niemiec jako świadek obcią
żający. Jak poinformowała aawokata brzuszkiewicza rodzina poasąrinego,
niemiec ów b; ł  przez 3ądy polskie skazany za krzywoprzysięstwo na

b.

karę więzienia i z mocy ustawy niezdolny do okładania zeznań pod 
przysięgą.Adwokat rzuszkiewica oczywiście okoliczność tę  przed 
zaprzysiężeniem owe^o niemca przytoczył i postawił zapytanie,czy 
niemiec był karany za krzywoprzysięstwo.Adwokat spotkał s ię  odrszu 
z gwałtowną reakcją prokuratora,który nie chciał dopuścić do tego 
pytania.Ośmielony tą obroną,ów niemiec zaczął wykręcać £le i  

tw ierdził początkowo,że nie miał żadnej sprawy o krzywoprzysięstwo.

42



Gdy adwokat Brzuszkiewicz chciał stawić dalsze pytanie zmierzające 
do ustalenia faktu skakania i przytaczał okoliczności,za które
zoi-tał niemiec po c iu p ię  ty do odpowiedzialności karnej, prokurator 
ponownie ooonował przeciwko stawianiu niewłaściwych jytań świadkowi,*  ♦  M *  *• W

zaś przewodinóczący zwrócił u*sagę koledze -rzuezkiewiczowi na nie&ła 
c iw oś ć indagacji świadka.iśimo, że po<4pływem tych pytań świadek zniew<? 
lony był przyznać fak t skazania za k rzy woprzy a i ęn two,Sąd niemiecki 

zaprzysiągł owepo nieoca i dał nu pełną wiar ę ,akazu jącf&laka na 
'‘śmierć.Po kilku dniach otrzymał adwokat Brzuszkiemicz wezwanie do 
Zkł$ I/mdgerichtsp|*#|fcienta Rumpe.którjT oświadczył, że na skutek ?a- 
z a i^ i a  przewodniczącego Sondęrgeraohtu poucza adwokata Brzuszkie- 

Wic za o n i e Jiw 9 powanja .gdv* j  * n*© wolno kwestio-,

nować wiarygodności świadka Niemca,zeznającego na niekoH^j j  ^3^a*ł 
ka.Gdy adwokat Brzuszkiewicz odparł,że z te# o rodzaju praktyką jesj 
cze sia nigdy nie spotkał,3umpe oświadczył w'przypływie pewnego 
poczucia niewłaściwości postępowania niemieckie; o ;,,p ie rzę ,że  
panowie są przyzwyczajeni do innego aq«a wymiaru sprawiedliwości, 
mulicie się jednak liczyć z rzeczyw istością,ja zaś s pełniam tylko 
2wój obowiązek,ostrzegając ^n a* .

Tych przykładów sądownictwa niemieckiego nie chciałbym 
mnożyć dalszymi przykładami,bo o nie zapewnie nie bałoby trujno* 
Czytałem uzasadnienia wyrokiów prawnych .rzeciwko Polakom,które 
nie wy trzy myliły wogóle radnej oceny prawnej a były poprostu dowol
ne nieoparte o żadne ustalen ia  faktyczne.

Chciałbym wspomnieć jeszcze o specjalnych sądach,które odby
wały się nad osobami ^ b i tn ie  zaangażowanymi w działalności polskiej

Pod koniec grudnia 1339 r.zosta ł ponownie aresztowany były 
prokurator Sądu Okręgowego w Grudziądzu a późniejszy sędzia Sądu 

Apelacyjnego w rbznoniu Alojzy Herman.
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oAlojzy Herman został postawiony przed Sąd Gestapa, przyczeffi 
przedniczącym tego sądu był osławiony na tutejszym terenie 

ntfSSurrsbannfuhrer Zaporowic2 vel Naporowi tach, syn renegata Po
laka "aporowicza byłego sekretarza sądowego w Toruniu, który 
w lXOr.por-zedł do Rzedzy i wychował takiego cyna#

r.ąd ten składał s ię  z kilkunastu osób,przyczym rolę 
oskarżyciela odebrał adwokat Kurt Kohnert z Torunia,który wy
c i n a ł  szczegóły życia rodzinnego sędziego He mana, łączył je  
z je^o działalnością prokuratora w Grudziądzu,gdzie z ra c ji swe- 

£0 stanowiska prowadził w swoim czasie szereg* procesów po li-
tycznych przeciwko Niemcom. ^ ------T-y"

- Oc^wiśdie rozprawa ta  odbywała się njskjjtfmie.bez 

-jłSziręozenia. jakiegokolwiek aktu oskarżenia, i be2 możliwości 
obrony#Podobna rozprawa odbyła się  także przeciwko ś«p#3o- 
nimirskiemu z Łysomic, k .órej szczegół/ów jednak nie znam.- 
Niewątpliwie spraw takich było w ięcej,lecz z reguły oskarżeni 
nie przeżyli obozów koncentracyjnych,do których zwykle podsąd- 
nych z odpowiednimi poleceniami yr/oyłano^ \

Charakterystyczne było wypowie^zenier późniejsze adwo

kata Kohnerta,że nie spocznie rychlej,aż nie. dowie «ię o śmierci 
sędziego Hermana#Tymczasem sprawiedliwość była inna #Łotr ten 
nie doczekał s ię  śmierci 3ras3axŁxsasiaaika swojej ofiary a sam 
zginał od ku li radzieck iej,n ieste ty  bez aądu, który s ię  Kohnert owi 

r.ależał#Kohnert wyplcndrował kancelarie wszystkich adwokatów 
toruńskich Polaków,również. Okręgowej iSady Adwokackiej,#

Przeglądu tep9,vy\i&ei> interesujących asiac nasze sądownie*
■bez \  . ■'■ 

n o  i pale3t r a n i e  chciał ym zakończyć przytoczenia® specyficznej
sprawy,która przeszła w owym czasie przez.moją kancelarię.
Z la t  przedwojennych znałem jako działacza niemieckiego eekre-

»* sf**,>**■*.*.' y r-V- y -i- - T -
tarza Związku Słaicicifcli ômtfwNiemoów Rundta -drukarza z Torunia

v  . A  *
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Hundt w oczach moich zawsze był Niemcem i nie zdziwiłem tfię,£dy
na początku okresu okupacyjnego itundt i  zona je^o publikowali 
w ,,Thomer Freiheiyit''wspomnienia i opisy przeżyć w czasie 
służby wojskowej polskiej wzg\Lw czasie raarszu uo .arszawy w 
szeregach wyprowadzanych tąd Niemców.

Zdziwiłem s ię ,gdy,siedząc na Fórcie VII,dowiedziałem się , 
że Artur ;-'undt interweniował na moją korzyść u *ładz GeBtapa 
dając swój podpi3 na moją korzyść.

wyjściu na wolność oczywiście Hunutoyd z<> to podzięko- 
wałem.Ku wielkierrai zdaiwieniu pewnego dnia zjawiła s ię  w mojej 
kanced^ii^żona Artura Huna ta  i oświadczyła roi, że mąż je j  został 

aresztowany p rzeiT liiist^  z władzami
polskimi,przyczym Artur Hundt miał odbyć szereg podróży 
czych do Rzeszy Nienieckiej w latach 1937,3,9.

Oprawa t.czy ia  się  przed Yolk gerichtshof w B erlin ie. 

Hola moja w tym wypadku była dosyć dziwna,gdyż musiałem bronić 
Niemca z ty tu łu  działalności na korzyść rblski.E iorąc pod 
uwag?,iż Hundt w stosunku do mojej osoby okazał się  wybitnie lo
jalnym, obronę tę przyjąłem,wyszukałem w Serwinie znajomego adwo
ka ta , z którym prowadziłem korespondencję i wyjednałem dla niego 
stosunkowo niskie honorarium.Z Jńundtem również dzięki pomocy 
Kolaków dozorców zdołałem oabyć ałuż; z,* konferencją sam na sam 
i aczkolwiek Hundt ze zrozumiałych względów, wypierał s ię  winy, 
na podstawie niektórych nazwisk,które w sprawie te j paały,odnioi 

łem wrażenie,że Hundt is to tn ie  pracował na korzyść Polski.
Czy czynił to  z pobudek ideowych czy też pieniężnych;pozostawiam 
otwartym.Nie mogłem się  dowiedzieć,jaki wyrok zapadł,słyszałem 
jednak,że miał zapaść wyrokami re i wzgl,3 la t  ciężkiego więzie

n ia .
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Jak póiniej Rundtowa opowiadała siostrze  mojej, Rundt po [ '
wielokrotnych przesłuchach w Gestapo był tak pobity,że był
: > c ,
nie do poznania i umysłowo zupełnie zniszczony.

Jak już na wstępie zaznaczyłem,są to tylko luine 

fragmenty oparte o własne obserwacje, które nie mogą. przedata- 
wić całokształtu  zagadnienia sądownictwa niemieckiego,które kie-' 
roisałoV i$ specjalnymi kierunkami wi stosunku uo ?olaków,przy- 
cz r̂a podczas powrotu z o'* ozu znalazłem porzucone prr.es ucieka

jących widocznie urzędników prokuratury w ^renzłiu tajne akta
zawierające okólniki Ministerstwa Sprawiedliwości , Wjednyra * •,

• . . ” -•-> 
tych okólników było pouczenie dla sądów, że nie grodzi cigjgy ^
Polak i Jttemiec za to gamo ,przefltęg3two wap ó ^ ie p o  pełnione

m ieli dostać tę  samą Karę.folakowi należy za tak i czyn wymie-
M . ....  ~“r" J u l i - i  "t::;
**zy.ć, zawsze co najmniej jeszcze n łp^l^w ysoką karę jak Niemcowi
Tego rodzaju sądownictwo nie mole oczywiście być wogóle uważa
ne za sądownictwo,bo do takich sądów n ik t zaufania mieć nie może
Nie.neguje s ię , ż eMiemcy, .giy przejściowo z a ję li te  tereny,dla 

. *
utrzymania porządku prawnego musieli wpro adzić £woje sądo*nictv 
nie można jednak zgodzić s ię  z tym,by sadownictwo to zeszło do 
ro li  mściciela i poniżyło s ię  na ty le ,że  nU zachowało nawet 

pozorów bezstronnego podchodzenia do spraw.
Ludność polska na tutejszych terenach pozbawiona by

ła wszelkiej pomocy prrwnej, rdyż adwokatom niemeom nie wolno 
było przyjmować rpra^ flaków.Szczc- ólnjfe uznanie M loży s ię  

wobec tero tym nielicznym osobom,k*óre wśród ciągłych szykan 
i  prześladowań wytrwały na stanowiskach chociażby s i ł  podrzęd/ 
nych, a które w charakterze tłómaczów sądowych , kancelistów i 
rejestratorów  społeczeństwu polskiemu wyświadczyły nieocenione

■ ■ /'» ' 1 ' * '• 4 ■■■. I V • ‘

usługi przez informowanie o stan ie spraw,możliwościach obrony 
oraz przez umiejętne tłómaczenia,w które wkładano poprostu 
obronę oskarżonego Polaka,który sam nie był wstanie swojej
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obrony skonstruować.
Jeże li na zakończenie tego przeglądu wspomnę jeszcare

0 naszym polskim sądownictwie powojennym,to nie joto,by ciągnąć 

jakieś porównania,bo ch$ć porównywania naoseco sądownictwa ze 
sądownictwem, jak ie  przynieśli Niemcy,tyłaby po*̂ ó .tu Zniewagą
1 vponiewieraniem sądownictwa polskiego.Liczne zbrodnie ,które% • 
popełnili Niemcy i ludzie stojący na ich usługach w czasie wotfny, 
wymarają specjalnej reakcji przez sądy powołane jedynie dla . 
ic ig in ia  tych przestępstw i stąd też konieczność utworzenia
, ; pecj a lny ch Sąd ów Karny chn.

Sposób prowadzenia rozpraw przez Spec jainy Sąd Karny 

w Toruniu je s t  zupełnie inny an iże li r>onder^ricłv^4ji^i©ckłe^ 

go. Już zestawienie sądu jeat^inne.Do Sondęr£erięhtu wchc
- urzędnicy Ge stapa, którzy przecież sąd z ili według rozkhsu

władz policyjnych,natomiast do nądów Specjaln; ch cbck przewodni" 
czącego-praenika,wchodź i element obywatelski, z reguły obcinany 
ze stosunkami miejscowymi.0 tąd też zupełnie iune podejście do 
cpraw i stosowanie ustaw,dające siaj skontrolować.fasada, iż

( N . > • \ -jL
/pątpliwośó należy interpretować ha korzyść orka rż one go, ma w 
' Sądach Specjalnych' pełne uznmie/podczns ^ay w Gcndergerichtach

V* ^  v "n • • ' \  x  \  X  ' ' -
miała' ś ię rzecz wręb z ocfwrotnie.Ilość procentową wyroków uwalnk 

jących je s t  znacznie wibksz§Ł an iże li w -onderrerichcie gdzie 
wypadek uwalniający należał do wielkich-jczaakości i był specja l
nie publikowany w gaze^tach dla wykazania, rzekomej sprawiedli
wości. Z*Od znamiona cz>nów karygodnych podcinają  akty oskarżenia 
prokuratur [lądów Specjalny ęłg isto tne stany faktyczne,zawierające 
według wyników dochodzeń cechy przestępstwa,podczaB gdy n ie- 
ssiadkdtóa.mieckie akty oskarżenia p o d c ię ły  pod znamiona zbrodn 

stany faktyczne pozbawione jakichkolwiek cech przestępstwa, 
ntarczyło dla wniesienia aktu oskarżenia o morderstwo 47



i e  na z a s t a n i e  żołnierza polskiego,czy we wsi mieszkają niemcy, 

odpowiedź twierdząca uważana była jako ubiłowanie morderstwa,gdyż 

wprawdzie nikomu we wsi z niemców krzywda s ię  nie ntała.jednak  

istniała  możliwość,że żołnierze mo ; l ib y ix s x i i  s ię  dopuacić ewentu

alnie morderstwa, z czy/n sprawdza,udzielający takiej odpowiedzi, 

winien był ą i 9 l iczyć.T aki  stan faktyczny wystarczał dla wydania 

wyroku skazującego zn usiłowanie morderstwa wzpl.zabójstwa.

irimó tak daleko s i k a j ą c y c h  , , konrtrukcyj pn*,/nychH,N iemcy 

jednak-większość i f la k ó w  nie byli  wstanie postawić nawet przed , ?i 

tak daleko idące iw na rękę sądy,bo^raku jakichkolwiek podstaw .
• 'vji- •

; oskarżenia nawet te sądy.b>łyby musiały wydać wyroki uw al|U ^ ^ fl*4  

Kie* chcdc do .te©x dopuścić, po pros tu bez sądów li*<Taowórjo is i l io -  ^
------ - *- — — __ ................. -— — • .

'.•jrflobYw^teli w osławionych obozach koncentracyjnych bez fctsdu.
■ v -  -4-  —  . 1 .

'•■'•bez Wy roku i bez nakazu 'aresztowania, który''by tawićrał choć cien^- 
zarzutu. ■ ------ .. m

- A#-
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F U N D A C J A  %,
ARCHIWUM ! MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK
_____ ____________

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toniń, 26.01.2006 r.

Pani
Teodozja Koniarz 
ul. Mazowiecka 66/23 
30-019 Kraków

Szanowna Pani !

Zapewne jest Pani zdziwiona otrzymaną przesyłką. Otóż Pani adres 
otrzymaliśmy od Pani Hanny Brzuszkiewicz, krewnej zamordowanego przez 
Niemców, dnia 19 XI 1943 r. w Sandomierzu, lekarza medycyny śp. Tadeusza 
Czaji. Bardzo nam zależy na otrzymaniu bliższych informacji o konspiracyjnej 
działalności Zamordowanego. Ponieważ Pani H. Brzuszkiewicz wymienia Panią 
wśród osób zorientowanych w działalności śp. Tadeusza Czaji, uprzejmie proszę 
o przesłanie chociaż krótkiej informacji na ten temat.

Do listu dołączam „Biuletyn"’, który dwa razy w roku wydaje nasza
Fundacja.

Będziemy zobowiązani za nawiązanie z nami kontaktu.

Łączę pozdrowienia i wyrazy szacunku.

mgr Elżbieta Skerska dokumentalistka
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F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK
........................i ... IWWII' ? i

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. PODMURNA 93 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń, 4 VI 2007 r.

Pani prof. Hanna Brzuszkiewicz 
ul. Ciasna 7 
87 - 100 Toruń

Szanowna Pani Profesor !

W imieniu Zarządu Fundacji „ Archiwum i Muzeum Pomorskie Armii 
Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek” w Toruniu dziękuję za przekazanie do 
do naszych zbiorów egzemplarza „ Jednodniówki” wydanej z okazji Tygodnia 
Więźnia Politycznego ( od 13 do 20 października 1946 r. ) . „Jednodniówka” 
wydana staraniem Polskiego Związku Byłych Więźniów Politycznych; 
Hitlerowskich Więzień i Obozów Koncentracyjnych Koła Toruń jest dla naszego 
Archiwum niezwykle cennym nabytkiem, bowiem prezentuje fakty historyczne 
związane z martyrologią mieszkańców Torunia od pierwszej chwili trwania 
niemieckiej okupacji w naszym mieście, a swąje przeżycia i refleksje prezentują 
autentyczni świadkowie.

Przekazany przez Panią egzemplarz zostanie zaewidencjonowany w 
naszych zbiorach archiwalnych.

Z poważaniem
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